A 10. | 


Kraków 12 Stycznia. 


— Sobota. 


w Krakowie 


Wychodzi 3 
e i święta. 


codziennie. wyjąwszy niedziel 
Cena: 
W KRAKOWIE miesięczna 5. złp.; kwartalna 14 złot. polską a 
moneta. - 
W KRAJU kwartalna razem z przesyłką pocztową 4 złr. 20 
kr. m. k. 
Przedpłata 
przyjmuje sie w biurze Kxpedycyi CZASU przy rogu Szcze- 
pańskićj ulicy Nr. 369. ? 
Pieniądze przesyłają się bezpłatnie pocztą wprost do biura 
Expedycyi Czasuwyraziwszy na kopercie: Prenumeracyjne 
pieniądze 


Celem pospieszenia w pomoc nieszczęśliwym miesz- 
kańcom Baranowa, Koła, Przewozu itd. w cyrkule 
Tarnowskim, dotkniętych powodzią, złożone zostały 
w c. k. komisyi gubernialnćj następujące dobroczyn- 


, ne ofiary, jakoto: 


, Od panów Urzędników tejże komisyi gubernial- 
aÓj A EE ET E 10 | i . zèr. 39 kr. 45 m. k. 
Od Urzędników tutejszego Sta- 
rostwa grodzkiego . . „ . „ 6 „10 , 
2 aTe 39 


Od ewangielickiego pasterza pa- 
bo iheni: iisu w a g 
Od nieznajomego dobroczyńcy 
z dewizą: „Ofiara dla dotknie- 
tych powodzią w cyrkule Tar- 
nowskim przez F. S. zWiednia“ „ 2. — , 
Przesyłając te dobroczynne wsparcia do miejsca 
swego przeznaczenia, takowe podaje się zarazem do 
wiadomości publicznej. 
Kraków d. 9 stycznia 1850 r. 
(429) Z e. k. Komisyi gubernialnćj Krakowskiej. 


| KOMITET 
c. k. Towarzystwa gospodarczo - rolniczego W. Ks. 
Krakowskiego. 

Ministerium rolnictwa nadesłało na dnin wczoraj- 
szym towarzystwu plan wynalazku p. Ulrycha Debaune, 
b. profesora w Belgii, zaprowadzający poprawę w kon- 
strukcyi werku młyńskiego, który wedle zasiągniętego 
zdania znawców z technicznego, przemysłowego i 
gospodarczego zawodu wezwanych, nietylko zape- 
wnia od 17 do 50 procentu zysku na czasie, „ale i 
lepszy gatanek mąki wydaje. Wedle objaśnień pla- 
nowi temu towarzyszących, poprawa w konstrukcyi 
projektowana, opiera się szczególnićj na tem, że 
w ciągu mielenia pewna ilość powietrza pomiędzy ka- 
mienie młyńskie wpędzoną jest za pomocą wentyla- 
tora; zkąd wedle zrobionych doświadczeń, nastręcza- 
Ją się następujące ważne korzyści: 1) że powietrze 
wpuszczone w środek pomiędzy kamienie, daleko prę- 
dzćj pędzi szrut na mąkę ku obwodom kamienia, ni- 
żeli tego dotychczasowa bez wpuszezania powietrza 
konstrukcya, samą siłą odśródkową, wykona jest 
wstanie; 2) że niepozwala ge ma. cerze zk sósk 
temu zbożu dłużćj pomiędzy kamieniami zostawać, nat 

aid że z obiac tem samem przy- 
czas koniecznie potrzebny, TOP < y to Bi 
bywającemu zbo. u E ji > a ak , SIĘ 
znajduje mnićj zajęta i czystą „pomiędzy kamieniami 
do umieszczenia się powierzchnią; 3) zboże a pa- 
stępnie mąka sama, zaraz 7 początku przez to ostu- 
dza się i mnićj rozgrzewa, co jak wiadomo na wła- 
sność mąki i jej trwałość wielce wpływa, zkąd wy- 
nika, iż można biegunom bez szkody nadać bieg szyb- 
ciejszy, czego bez narażenia się na zbytnie rozgrza- 
nie się mąki w innym przypadku zrobić niemożna; 
4) że z zbiegu przyczyn pod punktami 1, 2, 8 przy- 


toczonych, wynika większa działalność i przysporze- | 


nie mełcia, które przy pewnych a szczególnićj przy 
mnićj przednich gatunkach mąki, 30 procentu prze- 


POSAG UNIWERSYTETU JAGIELLOŃSKIEGO 


W KRAKOWIE. 


(Ciąg dalszy). 
VII. 


Przedstawienie powyższe zamyka wreszcie Senat oświad- 
czeniem, że gdyby wszystkie powyżéj przytoczone wzglę- 
dy, niezdołały N. Cesarza W. Rossyi przekonać, o prawno- 
ści reklamacyj x strony Uniwersyletu krakowskiego czy- 
nionych, nie pozostaje mu nic mego, „jak tylko zdać się 
na łaskę i wspaniałomyślność monarchy, i rozstrzygnię- 
cie prośb swoich, szlachelnemu sercu N. Pana zostawić. 

Na takim przedstawieniu skończyły się reklamacye rzą- 
du w. m. Krakowa, czynione do ip Królestwa Polskie- 
go o zwrot majątku uniwersytetu krakowskiego, w tym 
kraju lokowanegó. Na replikę SWoJą memoryału ministe- 
ryum rossyjskiego, Senat kra 
nie odebrał odpowiedzt. Ale 
ces. rosyjski znalazł się spowodow 
stawienie Senatu bez odpowiedzi, lat 16 
znalazł się także w położeniu, że przez ze. perz w 
wania swego; nie odważył się ani razu, na h Ratai ikol- 
wiek żeby tę odpowiedź uzyskać. W aklac o dł pen 
ma żadnego śladu; żeby w całym ciągu 5a skie 4 
czasu, zrobionym było z strony Senatu krakowź ki E eE 
kiekolwiek usilowanie, wyproszenia sobie na Jes ei m 
drodze stanowczćj w tym interesie od rządu ces. Ra W 
skiego decyzyi; i Rzplia krakowska wcieloną zostada 


nie dosyć na tym, że rząd 
anym, zostawić przed- 
Senat ten albowiem 


ZAS 


irzyjmują się 

OGŁOSZENIA. rozprawy. 

DONIESTENTA literaoicie 
rolnicze itp. 

UWIADOMIENIA Cyczącę się sprzedaży, 


odezwy wszelkiego rodzaju. 
akie, ksiegarskie. handlowe, przemysłowe 


kupna, dzierżaw itp 
i ptyvtcweg da R plata 
od wiersza pely'ewczo za jednorazowe. umieszczenie po 8 
groszy następne po 3 grosze. 
Lis t y 
nie frankowane nie przyjmują się, wyjąwszy od stałych 
lub znanych korespondentów. ` 
EF Kumer pojedynczy kosztuje $ groszy, 


chodzić może. Korzyści, które z użycia wentylatora | nia jest wprawdzie oddawna wyrzeczony patentami z dnia 17go 


tak pod względem własności maki, jakoteż większe- 
go wydatku i pośpiechu w działalności wypływają, 
tak są znaczne, że jak doświadczenie okazało, po- 
siadacze większych młynów znaleźli się przymuszo- 
nymi urządzenie to u siebie wprowadzić, by z są- 
siadami, którzy młyny swe w sposób powyźćj wy- 
łuszczony urządzili, współzawodniczyć byli wstanie. 

Towarzystwo odebrawszy od wysokiego ministe- 
rium obwieszczenie tego wynalazku, z wezwaniem 
starania się o upowszechnienie onegoż, udzieliło to 
tutejszemu instytutowi technicznemu, końcem zgłębie- 
nia jego użyteczności i zaopiniowania, o ile przyrzą- 
dzenie to do zwyczajnych młynów w kraju istnieją- 
cych zastósowanćm być może i na wypadek łatwości 
zastósowania, obliczenia kosztów, jakie wprowadze- 
nie tego urządzenia wedle miejscowych cen na jednę 
składkę kamieni za sobą pociąga. Gdy towarzystwo 
odbierze żądane objaśnienia, nieomieszka o tćm inte- 
resowaną publiczność zawiadomić ;— tymczasem zaś 
otwiera każdemu chcącemu się w nadesłanym planie 
rozpatrzyć, widzenia go w każdćj porze w biórze 
Towarzystwa, pod Nrem 399 przy ulicy Sławkowskiej 
utrzymowanym. 

Kraków dnia % stycznia 1850 roku. 
Prezydujący, DAROWsSkKi. 
Sekretarz, Zahałka. 


( Nadesłane.) Nieszczęścia chłoszczące kraj 
w 4ch ostatnich lafach, okryty nas powszechną ża- 
Poba, w czasie któréj zgrozą było oddawać się ja- 
kiejkolwiek rozrywce; ztąd też w Krakowie cicho i 
smutno upłynęły powszechnie karnawały. — W dzi- 
siejszćm znośniejszem położeniu, szukamy już roz- 
rywki na łonie zabaw , tak niezbędnćj dla naszej sta- 
ropolskićj gościnności i dla tego usposobienia Krako- 
wianów, u których ani nędza, ani ucisk nie są zdol- 
ne uśmierzyć wrodzonćj wesołości i męztwa! 

Jakoż rozpoczynający się Karnawał przerwał tę 
czteroletnią ciszę, — i znowu gościnne domy Krako- 
wian, uprzyjemnia ich wesołość, bo niemasz prawie 
dnia w którymby nie było kilka wieczorów tańcują- 
cych. — Te wieczory familijne i przyjacielskie zdaje 
się, że wywołują publiczne zabawy, łączące nas 
w jedno braterskie koło, i nastręczające wszystkim 
bawienia się sposobność. 

Przynajmniej taką mamy nadzieję po danćj pier- 
wszćj reducie, na którą 160 osób przybyło i po kra- 
żącćj powszechnie wieści, iż na jutrzejszą redutę i 
na wkrótce mający być dany bal na dochód ubogich, 
wybiera się bardzo wiele osób. 


mz ©) OO 


< lwów 8 stycz. W zeszłym tygodniu obsadzono przy tutej- 
szym Sądzie szlacheckim oddawna opróżnione miejsea konsyliarzy, 
stąd wnosićby można, że OTgRNIKACYA nowych sądów nie tak pred- 
ko przyjdzie do skutku. Równie leniwo idzie sprawa indemnizacyi 
5a zniesioną pańszczyznę: Indemnizacyn į sposób jéj wyrachowa- 


monarchii austryackićj, a niedowiedziała się, jaka jestwtćj 
mierze ostalnia myśl petersburskiego dworu. 

„, Zdaje się, że przyczyn milczenia tego z strony Rossyi, 
braku zaś usiłowań, żeby $0 przerwać z strony Senatu 
krakowskiego, szukać należy w wybuchłćj w r. 1831 
rewolucyi w Królestwie Polskim i jéj bezpośrednich eo 
do Krakowa następstwach. CO do rządu bowiem ces. ros- 
syjskiego, łatwo zrozumieć, że po tych wypadkach mnićj 
przychylnie dla uniwersytelu krakowskiego musiał być 
usposobionym... a tym samym Że się nie spieszył z rozstrzy- 
gnięciem kwestyi , jak skoro la nieinaczćj tylko nakorzyść 
praw uniwersytetu rozstrzygnięłą byćby musiała. Co zaś 
do rządu w. m. Krakowa, stanowisko jego członków wzglę- 
dnie nominującćj ich władzy było już od r. 1830 tak za- 
wisłym, że się nawet dziwić nie można, że tak draźliwćj 
i jednemu z protegujących dworów niemiłćj kwestyi wzna- 
wiać nie chcieli. Ostatni dopiero prrzes Senalu odważył 
się podjąć na nowo interes tak długo zapomniany, i jak 


kowski źadnćj od roku 1830 | widzieliśmy poczynił ku temu przygotowawcze kroki; wy- 


padki jednak zaszłe w Krakowie w r. 1846 i nastąpione 
niedługo po tym wcielenie Rzpltćj krakowskićj do Austryi, 
chwalebnym jego chęciom, położyły tamę. 

Reklamacye więc Senalu krakowskiego, czynione do 
rządu Królestwa Polskiego © Zwrot majątku uniwersytec- 
kiego, o ile w Królestwie Polskim jest lokowanym, skoń- 
czyły się jak powiedzieliśmy na przedstawieniu Senatu, 
przedłożonym kanclerzowi państwa kr. Nesselrode; a gdy 
na przedstawienie o którym mowa, dwór petersburgski 
żadnój po dziś dzień nie udzielił odpowiedzi, rzeczą 


kwietnia 1848 i z dnia 15 sierpnia 1849, lecz komisye w $ Z8mym 
tego ostatniego dla wydania ustanowień tychże patentów przyrze- 
czone, dotychczas jeszcze ustanowione nie są; wszakże zaliczki 
(Vorschiisse) na rachunek wyznaczyć się mającćj imdemnizacyi już 
wielu właścieieli od rządu otrzymało, taka zaliczka wynosi dwa 
razy tyle i pół, ile podatek urbarialny rocznie wynosił. — Lwów 
co do fizycznego ruchu (o duchowym inną razą) jest teraz dosyć. 
ożywionym, na zimę zjechało tu wiele szlachty na mieszkanie, po 
ulieach przesuwa się mnóstwo powozów i sanek z kosztownemi za- 
przęgi, nieuskarżnją się się wcale na brak odbytu. Ślady bombar- 
dowania zacierają się coraz więcćj, ratusz już zrestaurowany i za- 
mieszkany ale akademia i stary teatr jeszcze w gruzach leżą. — 
Od dwóch dni rozchodzi się tutaj coraz głośnićj pogłoska, że Turcy 
bombardowali Białogród (Belgrad) w skutek ruchów rewolucyjnych 
serbskich. 


Wiedeń 9 styc. (Z Wegier). D. 6 b. m. odbyła się w 
Granie uroczysta installacya ks. Prymasa Scitowskiego. 
Niema dotąd żadnych postanowień określających pre- 
rogatywy i dochody prymasa, które bezwątpienia zna- 
cznym ulegną zmianom. Dotychczas prymas węgier- 
ski był pierwszym i najznakomitszym duchownym 
w całćj austryackićj monarchii; zwykle po zamia- 
nowania otrzymywał kapelusz kardynalski; od roku 
1630 używał: tytułu eminencyi i rangi książącćj. 
Prymas jest najwyższym kanclerzem w całych Wę- 
rzech i legatus natus apostolskiej stolicy; korono- 
wał i namaszczał króla na sejmie; zasiadał w kró- 
lewskićj radzie namiestnikowskićj, w sądzie rewizyj- 
nym i septemviralnym. Służyło mu średniowieczne ` 
prawo nadawania arcybiskupiego lennictwa, a zara- 
zem udzielania swoim wazalom przywilejów szlache- 
ckich. Od niepamiętnych czasów pobierał '/,, część 
każdćj marki srebra lub złota, w węgierskićj menni- 
cy wybijającćj się, dochód ztąd wynosił w przecię- 
ciu rocznie od złota 13,000 złr., a dobra arcybi- 
skupie bardzo znaczne przynosiły mu intraty. 

Nowy prymas rozpoczął swoje urzędowanie od wy- 
dania pięciu okólników. W pierwszym, wzywa bi- 
skupów i kapituły, do złożenia mu raportów 0 wszyst- 
kich duchownych i nauczycielach, którzy Żądaniom 
powstańców odważnie się opierali, 0 tych którzy do- 
browolnie im się poddali, i tych którzy jedynie z przy- 
musu rozkazom rządu rewolucyjnego byli posłaszny- 
mi. W drugim i trzecim okólniku wzywa biskupów 
aby młodszych duchownych do peszteńskiego uni- 
wersytetu posyłali na dokończenie nauk, i stanowi, 
że dla zapobieżenia wszelkim sporom narodowym, ję- 
zyk łaciński ma być językiem naukowym w wydzia- 
le teologicznym. W czwartym wzywa kapituły, aby 
złożyły sprawozdanie o szkodach, jakie poniosły 
przez zniesienie ciężarów gruntowych. W piątym 
nakoniee poleca biskupom, aby cesarzowi hołd zło- 
żyli, prosili o Paskę dla tych eo zbładzili, a nato- 
miast aby przyobiecali, ż6 w duchu praw kanoni- 
cznych, rozpuszczą wszystkie w ich służbie będące 
indywidua, które dobrowolnie przyłączyły się do 
powstania. 


dopomnieć się i interes cały do pomyślnego rozwiazania 
doprowadzi. | 

Inaczej atoli mają się rzeczy co do reklamacyi, które 
do rządu Król. Polskiego zanosić, uniwersytet krakowski, 
w skutku konwencyi wiedeńskićj 2 r. 1828 nabył i tytułu 
i prawa. Z ustępu VI niniejszćj wiadomości przekonaliś- 
my się, że rząd ces. austryacki zwrócił uniwersytetowi 
krakowskiemu tę część jego majątku, którą w czasie po- 
siadania Galicyi” zachodnićj, z sprzedaży Jego dóbr i ścią- 
gnienia kapitałów zrealizował, “i do „zen galicyjskie- 
go funduszu sztyftowego wcielił; że zw”? coć w sum- 
mie złr. 3,195,608 kr. 347/, w obligącyach i 750,694 złr. 
2 kr. w monecie srebrnej konwencyjnćj, którą tytułem 
zaspokojenia pretensyj, jakieby wach Królestwa Polskie- 
o i Rzpltćj krakowskićj do tegoż zachodnio galicyjskiego 
g P Be li. na rzecz rządu Król. Polski AJ ja 
funduszu mieć mogli, zmienia te; ol. olskiego przy- 
znał; wiadomo nam Z 7 5 tejże samćj konwencyi 
daléj, że summy powyższe wypłacone zostały ryeczywi- 
ście rządowi r Polskiego , tudzież, że rząd ten 
wziął na - > sei AED VII obowiązek, zaspokoić 
w zupełność i , prelensye, ' jakieby Instytuta kra- 
kowskie (a g**wnie uniwersytet) z tego tytułu do Austryi 
rościć mogły; wiemy nareszcie z brzmieniu tejże samój 
konwencyi, że N. Cesarz austryacki, w osobnym dodat- 
kowym i do konwencyi wspomnionćj, na wyraźne jego 
żądanie dołączonym protokóle, zastrzegł sobie najwy- 
raźniejsze prawo, bycia w swoim czasie uwiadomionym, 
o sposobie w jakim rząd Królestwa Polskiego, pretensye 
Instytutów krakowskich z tego tytułu płynące zaspokoi, 


jest przeto dzisiaj rządu austryackiego, 0 odpowiedź tę | tudzież, że rząd Królestwa Polskiego przyjął na siebie 


2 


(Wiadomości bieżące). Mówią, że ministeryum 
obstaje przy zniżeniu dywidendy akcyonaryuszom 
banku przypadającćj na 35 złr.m.k. za akcyą, Cho- 
ciaż według sprawozdania naczelnika banku v. Pi- 
pitz rzeczona dywidenda wynosi 40 fl. 


—- Ministerstwo handlu ma rozporządzić, aby 


w miejscach gdzie niema astronomicznych obserwa- | 


toryów, robiono obserwacye meteorologiczne w bió- 
rach telegraficznych. Gdy bowiem głównie chodzi o 
jednoczesność takich obserwacyi , przeto bióra wspo- 
mnione, jako zaopatrzone w zegary normalne, zga- 


dzające się dokładuie z astronomicznemi, będą do | 


tego najwłaściwsze. 

— AŚrcyksiąże Jan ma jutro wrócić do Wiednia; 
w zamku cesarskim poczyniono już wszelkie przygo- 
towania na jego przyjęcie. 

— W Szląsku wielkie sprawia zadowolenie nomi- 
nacya p. Kalchberga namiestnikiem cesarstwa. Dnia 
1 stycznia nowo-mianowany namiestnik odebrał przy- 
sięgę od nowych urzędników politycznych, przyczem 
miał piękna mowę, tchnącą duchem postępu i pra- 
wdziwego liberalizmu. 


KROLESTWO POLSKIE. 


Warszawa 9 stycznia. N. Pan, za wzorowe wy- 
konanie przez pana Gąsiorowskiego, który na koszcie 
rządu kształcił się jako budowniczy w Rzymie, 0b- 
stalowanych u niego, z rozkazu najwyższego, rysun- 
ków z mozajkowych posadzek w sałach della Muse 
i della Croce w Watykanie, najłaskawićj obdarować 
go raczył: pierścieniem brylantowym. 

— W dniu 2% marca r. z. z wieczora, spełnionem 
zostało w mieście Piotrkowie na osobie kasyera miej- 
skiego, Jana Majkowskiego, w izbie kasowćj, mor- 
derstwo w sposób okrutny, przez zadanie ostrćm i 
tępóm narzędziem kilkudziesiąt ran w głowę, z zła- 
maniem palcy u ręki, któremi się zamordowany od 
ciosów zasłaniać musiał. Ślad krwi, którą morderca 
broczył po podłodze, przekonywał, że zbrodniarz 
udał się do drugićj izby gdzie stała skrzynia kasowa, 
i jak się z rewizyi kasy przekonano, zabrał on prze- 
szło 800 rs. jużto biletami kasowemi, już moneta, a 
między temi i list zastawny na rs. 150. 

Dopiero. w miesiącu listopadzie r. z. sąd policyi 
poprawczćj wydziału Piotrkowskiego, broiąc rewi- 
zyą w Piotrkowie w domu mularza Franciszka Karcz- 
marskiego, w innćj sprawie o kradzież podejrzanego, 
znalazł u tegoż pod piecem pudełko drewniane, a 
w nićm przeszło 500 r. sr. biletami bankowemi, mo- 
netą brzęczącą i list zastawny nar. sr. 150, z wła- 
snoręcznym napisem: niegdy kasyera Majkowskiego, 
jako list ten złożony był w kasie w zastaw na na- 
leżność r. sr. 90 tejże kasie pazypadająca. 

Te tak jawne ślady zbrodni, naprowadziły na dro- 
gę wyśledzenia. Jakoż Franciszek Karczmarski przy- 
znał się, iż on był wspólnikiem czynu, i głównie 
jako sprawcę powołał niejakiego Wierzbickiego, 
z profesyi ślusarza, w Piotrowie zamieszkałego, 
w sposób: że ten ostatni, po zamordowaniu Majkow- 
skiego, zabrawszy pieniądze, część takowych jemu 
udzielił, i temi są właśnie pieniądze , przy rewizy! 
u niego znalezione. Obadwaj ci obwini, w więzieniu 
osadzeni, są przedmiotem najściślejszego badania, i 
wkrótce sąd właściwy oceni szczegóły tej zbrodni, 
iwymierzy na winnych zasłużoną karę. 


NIEMCY. 


Berlin 9 stycz. W obu Izbach ministeryum zło- 
Żyło dzisiaj memoryały o odmianach potrzebnych 
w konstytucyi. W Izbie pierwszćj, minister Brande- 
burg przemówił: „Moi panowie! kiedy dzieło kon- 
| NA ARIA PADA TOTU ANETA TWE ALETTA PA. a 
zobowiązanie, zdać N. Cesarzowi austryackiemu sprawę 
z układów, jakie by w tćj mierze z rządem krakowskim 
zawarte być mogły. 

Jakkolwiek przeto Senat krakowski z powodów o których 
wyżćj namieniliśmy, poprzestał od r. 1830 reklamować u 
rządu rosyjskiego o zwrot majątku uniwersytetu krakow- 
skiego w Królestwie Polskim lokowanego, i na drodze 
windykacyi tego majątku żadnego więcćj od r. 1830 nie 
uczynił kroku; reklamował atoli od rządu Król. Polskiego 
zwrot funduszów, które Austrya w skutek konwencyi wie- 
deńskićj w r. 1828 na rzecz uniwersytetu krakowskiego przez 
ręce rządu Król. Polskiego wypłaciła; i które zaspokoić 
rząd pomieniony przyjął na siebie najwyraźniejszy 0b0- 
wiązek. Vo dopełnienia przeto historycznego obrazu sta- 
nu, w jakim się majątek uniwersytelu krakowskiego w dniu 
dzisiejszym znajduje, pozostanie nam tylko skreślić tre- 
ściwie, historyą toczonych z tego tytułu między rządem 
Król. Polskiego a Senatem krakowskim negocyacyj; i uwia- 
domić o ich ostatecznym jak na dziś rezultacie. —- 

Po upływie dopiero całego roku od daty komunikowa- 
wania mu konwencył wiedeńskićj z r. 1828, to jest na 
dniu 10 lipca 1829 do L. 2208 39) zdecydował Się na- 
reszcie Senat: krakowski, zgłosić się do rządu Król. Pol- 
skiego z żądaniem poczynienia jakowychś kroków, do WY- 
konania z strony rządu Król. Polskiego, zastrzeżonego ar- 
tykułem VII konwencyi obowiązku jego, to jest zaspoko- 

*9) Konwencya wiedeńska o któréj mowa, komunikowana była 
Senatowi krakowskiemu przy nocie ces. austryackiego Rezydenta 
w Krakowie z dnia 10 lipca 1828 do L, 2834. 


jące. 


CZAS. 


` 


stytucyi przeszło na obecne stanowisko, konieczna jest 
ażeby i rząd w tym-względzie się oświadczył. W tym 
celu składam panom pismo królewskie wraz zZ 

czenemi dwoma dodatkami. Jeden odnosi się do od- 
mian, które uznano za stósowne, drugi zawiera ich 


smo. Fu mowca odezytuje akt, w którym powiedzia= 
no, że życzeniem jest korony przychylić się w ogól- 
ności do uchwalonej przez Izby konstytucyi, ale wy- 
pada koniecznie przeprowadzić w nićj niektóre zmia- 


„ny. Król ma nadzieję, że jeszcze w ciągu tego o- 


kresu prawodawezego uchwalone zostaną zasady, na 
których utworzoną być może Izba pierwsza, poczćm 
konstytucyą zaprzysięgnie. „Im świętszą jest przy- 
sięga, którą złożyć pragniemy, tćm wybitnićj przed 
oczyma stoją obowiązki, których wypełnienie zleco- 
ne mamy od Boga. Mamy nadzieję, że Izby uznają 
w tém dowód naszćj królewskićj sumienności. Pra- 
gniemy, aby z uchwałą konstytucyi, prawo o druku i 
stowarzyszeniach odnośnie do $. 24 i 28 według o- 
statnich doświadczeń przyjęto, ażeby rząd, bez ucie- 
kania się do stanu wyjątkowego, spokój i porządek 
w kraju był w stanie utrzymać. Spodziewamy się, 
iż wspólnem staraniem osiągniemy pomyślność i spo- 
kój ojezyzny. Sans-souci 7 stycznia 1850.“ Niepo- 
trzebuję panom zwracać uwagi na ważność tych do- 
kumentów , muszę tylko nadmienić, że potęga Prus 
nie pierwćj przeważy na szali, na którćj ciężą losy 
Niemiec, Kuropy i świata całego, dopóki wewnętrzny 
stan Prus załatwionym nie bedzie.“ - 
Prezes ministeryum składa dokumenta, z których se- 
kretarz odczytuje paragrafy do zmienienia pozosta- 
j Wyliczono 15 punktów z następującćm posta- 
nowieniem : 
1) $ 26 wymazać (dozwala ścigania wydawcy, 
drukarza i expedytora pisma, w razie jeśli jego au- 
tor nie jest znanym). 
2) $ 33. „Wojsko mieści w sobie wszystkie czę- 
ści armii czynnćj i landwery. W wypadku wojny król 
odnośnie do prawa może obwołać pospolite ruszenie.“ 
3) § 35 wymazać, à natomiast dodać do § 104: 
„Dla utrzymania porządku, z pozwoleniem rządu, mo- 
że za uchwałą gminy utworzona być gwardya gmin- 
na czyli obywatelska. 
4) $38. „Zakładanie lenności jest zakazanćm. Ist- 
niejące, stósownie do prawa, przejdą w rząd wol- 
nych własności. Prawo oznaczy ułatwienie zamia- 
ny familijnych fideikomisów na własność wolną, ! 
wskaże warunki utworzenia nowych fideikomisów 
familijnych. 
5) $ 4%. 
i narodowi.* 
6) $ 49. „W razie rozwiązania, wyborcy zejść się 
maja w ciągu 60 dni, a Izby w ciągu 90 dni. 
7) $ 60. (Dodatek). „Prawa skarbowe muszą być 
przedłożone naprzód Izbie Héj. 
8) $ 68. „Izba pierwsza składa się: 
a) „z książat domu królewskiego, których król sam 
wzywa; ł 

b) „z naczelników domów książęcych dawnićj bez= 
pośrednio panujących ; 1 

c) „z członków zamianowanych przez króla do- 
Żywotnie ; a łowcy” 

d) „z 60 posiadaczy ziemskich z 200 najwyżej 

opodatkowanych ; 

e) „72 30 reprezentantów gmin; 

f) „z 6 pnych profesorów wybranych w 6 

uniwersytetach krajowych.* 

„Ogólna liczba wszystkich członków niema prze- 
chodzić 200. 

9) $ 66. „Izba liga składa się z 350 członków, 


„Ministrowie odpowiedzialni są królowi 


jenia pretensyj Instytutów krakowskich do zachodnio gali- 
cyjskiego funduszu sztyftowego, przez Austryą na ręce 
rządu Król. Polskiego zwróconego. Odezwa więc pod 
dniem i do liczby wyżćj cytowaną, zażądał od ces. ros- 
syjskiego Rezydenla przy rządzie krakowskim ustanowio- 
nego, komunikowania sobie wykazu klassyfikacyjnego fun- 
duszów przez Aulsrya zwróconych, który zdaniem jego 
musiał służyć za podstawe wzajemnego obrachowania po- 
między Austryą a Rossyą, przy zawieraniu konweneyi wie- 
deńskićj z r. 1828. - À 

Ces, rossyjski Rezydent w Krakowie, przy odezwie swo- 
jéj Z dnia Zak paźdz. 1829 r. do L. 1833 komunikował 
Senalowi krakowskiemu odpowiedź, jaką prezydujący w Ra- 
dzia Administracyjnćj Król. Polskiego, pod d. */,, paźdz. 
1829 do L., '5%%5/,,, na powyższo Żądanie Senatu udzie- 
lil; a w której co do wykazu klassyfikacyjnego, oświad- 
czonym zostało, że rząd Król. Polskiego nie posiada ża- 
dnego takiego wykazu; co do wykonania atoli obowiązku 
art, VII. konwencyi wiedeńskićj na rząd Król. Polskiego wło- 
żonego, zawiadomiano rząd krakowski; „że komissya rzą- 
„dowa przychodów i skarbu Król. Polskiego, zajmuje się 
„właśnie zebraniem potrzebnych materyatów, wcelu przy- 
»Jolowania projektu do wykonania zobowiązań , dla 
„rządu Król. Polskiego z art. VII konwencyi wiedeńskićj 
»% r. 1828 płynących, o, ; i 

Do uznania powyższéj odpowiedzi za niedostateczną 
potrzebywał Senat krakowski, przeciągu czasu lat czterech, 
Za pośrednictwem przeto agenta swego, ciągle jeszcze 
w wiedniu urzędującego, zgłosił się pod d. 19 czerwca 
1833 r. do L, 1914 do rządu ces. austryackiego z prośbą, 


|do życzeń Tarcyi i żąda jec 


10) Do $ 93 dodać: „Ustanowionym będzie oso- 
bny sad na zbrodnią zdrady głównćj i innych prze- 
stępstw, przeciw zewnętrznemu i wewnętrznemu be- 
spieczeństwu państwa. 

11) $ 95. „Przekroczenie władzy pociąga za so- 


| motywa. Pozwalam sobie przeczytać wspomniane pi- | bą dochodzenie, które nienależy do powyższych sądów. 


,12) $ 107. „Członkowie obu Izb i wszyscy urzę- 
dnicy mają wykonać przysięgę królowi na wierność 
i posłuszeństwo, jakoteż na sumienne strzeżenie kon- 
stytucyi.* $ - 

Izba po odczytaniu tych punktów, przechodzi do 
porządku dziennego. 

( Wiadomości bieżące z d. 9 stycznia). Dzisiejsze 
posiedzenie Izby Héj upłynęło na rozprawach o bu- 
dżecie. 

— Po uzyskaniu przychyłenia Izby do projektu bu- 
dowy kolei wschodnićj, ważna ta linia szybcićj bę- 
dzie postępowała. Na r. 1850 wyznaczono summę 
2,800,000 tal., z których 500,000 na wielkie mo- 
sty Wisły i Nogatu, 500.000 na ukończenie prosto- 
wania biega rzeki, a 1,800,000 na dalsze prace 
przy samćj kolei. Zamierzają 20-milową linią do 
Bydgoszczy ukończyć w r. iŚst, 

— Zapewniają, że w kwestyi niemieckićj między 
Austryą i Prusami przyszło do zupełnego porozu- 
mienia. 

— Wczoraj na 
tano otwarty list 
Gazety (ultra-reakcyjnego dziennika), co dało po- 
wód ajentom policyjnym do zamknięcia sesyi, a na- 
wet skonfiskowania listu. — Prezes policyi ben" 
co tydzień dwa razy wzywany do króla jeździ do 
Pocztdamu. ; b 

— Niezadługo ogłoszonym będzie dziennik dwóch 
ostatnich lat Waldecka, w którym tenże historyą pro- 
cesu dokładnie opisał. 

è FRANCYA. 

Paryż 6 stycz. Rozdwojenie które w ostatnich cza- 
sach daje się dostrzegać w Izbie, i usunięcie się p. 
Dupin od przewodniczenia obradom, stanowią nader 
ważny w dziejach francuskiego parlamentu wypadek, 
i są przepowiednią silnych wstrząśnień, które grożą 
przyszłości państwa, na żadnćj podstawie nie oparte- 
go. Dzienniki czysto reakcyjne wyrzucają p. Dupin 
jego niewezesną obrażliwość a zarazem niewątpią , 
Że prawa strona upamięta się i jutro ogromna wię- 
kszością powoła p. Dupin na prezesa. Wszakże le- 
gitymiści i wszysey bez wyjatku członkowie opozy- 
cyi porozumiewają się z sobą, żeby niedopuścić po- 
wtórnego wyboru p. Dupin. Podobnaż koalicya za- 
wiązała się przeciw jen. Bedeau. Na j 


so demokratycznóm czy- 


posiedzenie ehki o o rady stànu, zaledwie stu 


reprezentatów przy 
bą dla pana Dupin. 
Pogłoski o zmianie ministeryum nieustają; oile mo- 
Żna przewidzieć w kwestyi Montevideo, zdanie ko- 
misyi zostanie przyjęte, trudno zaś przypuścić, aby 
po tak stanowczćj porażce obecni członkowie rządu 
chcieli pozostać przy stćrze. Jakoż mówią, że już 
od 48 godzin podali się do dymisyi, a prezydent ma 
powołać pp. Drouin de Lhuys i Leona Faucher do 
utworzenia nowego gabinetu. 
Kwestya Turecka). Times zamieszcza list ze 
Stambułu 19 grudnia.: Wedle osnowy tego pisma 
gabinet petersburski nadesłał odpowiedź na ostatnie 
przedstawienie Porty. €esarz Mi aj przychyla się 
* . A ynie wydalenia wsz 
kich Polaków, którzy walczyli w wojnie Węgierskićj 
Wychodźcy, którzy poprzednio już mięszkali w po- 
siadłościach sułtana, mogą nadal 
swego pobytu. Kossuth, wraz z 


yło, eo niezdaje się dobrą wróż- 


ozostać w miejseu 
ęgierskiemi wy- 


ażeby mu wykazy przez rząd Król. Polskiego odmówione 


z strony Austryi udzielone być mogły, 

Nie długo potym, bo w sierpniu 1834 r. nastąpiła de- 
legacya senatora Hy, Mieroszewskiego do Warszawy. Jak- 
kolwiek głównym jéj celem było, przyspieszenie dzieła 
likwidacyi między Rzpltą krakowską a rządem Królestwa 
Polskiego **), delegowany jednak krakowski nie odebrał 
żadnego polecenia, do uczynienia jakiegokolwiok kroku u 
rządu Król. Polskiego, iżby art, VIP konwencyi wiedeń- 
skićj z r. 1828 mógł być wykonanym. Pełnomoenietwo 
jego i instrukcya, ograniczały czynności jego do reklama- 
cyi jedynie wykonania obowiązków przez rząd Król. Pol- 
skiego na rzez Rzpltćj krakowskićj, konwencyą wiedeń- 
ską z r. 1824 zaciągniętych 1) i dła tego też w proto- 
kóle jego konferencyi; z delegowanym ad hoc z strony 
rządu Król. Polskiego radzcą stanu Siennićkim, nie znaj- 
dujemy żadnćj wzmianki, ani o zachodnio galicyjskim fun- 


—m—=—— 


%) Przypomnieć w tym miejscu czytelnikom musi j ia 
enas ym imy, że 
likwidacya pretensyi między RZPMĄ krakowską A rządami ościennemi 
obejmowała 4 oddzielne kategorye; odpowiadające czterem artyku- 
łom Traktatu dodatkowego (patrs ustęp I niniejszój wiadomości). 
Likwidacya majątku uniwersytetu krakowskiego, stanowiła katego- 
ryą z porządku m i wypły nag 2 art. XV traktatu dodatkowego. 
Do nićj też wyłącznie odnosiła się konwencya wiedeńska z d. *Y,, 
kwietnia 1828 r. i 

c1) Konwencya wiedeńska z r. 1824 odnosiła 
wojennych, art. XIV trak. dodatkowego na rzecz 
skiój przyznanych. 


się do pretensy 
Rzpltój krakow- 


cheidtmanna do Nowćj Pruskićj 


CZA S. 


3 


i O ZEE mJ, Z z A ann z ZZ Z Z OE OE O ZO EZ OOOO R O ZOO ZJ O ZO OO 


chodźcami będzie osadzony w jednćj z wewnętrznych 
warowni pod nadzorem miejscowćj władzy. Amba- 
sadorowie Angielski i Francuski, przyjęli powyższe 
warunki, z zastrzeżeniem dotyczącym cudzoziemców, 
ttórzy zostają pod ich opieką. Jeśli kto zaopatrzo- 
ny w paszport angielski, albo francuzki, zawiąże 
spisek szkodliwy Rosyi, nie będzie wolno wypędzić 
go z Turcyi, dopóki śledztwo nie udowodni winy. 

Tak więc wszystkie zatargi już ukończone, obie 
strony zgodziły się na sposób w jaki sprawa wy- 
chodźeów ma być załatwiona. Turcya wyznacza 
miasto w głębi Azyi na pobyt węgierskich wychodź- 
ców i przygotowuje się do wydalenia Polaków. Do- 
tychczas jednak ani baron Tytow, ani hr. Sturmer nie 
odnowili przyjaznych stosunków z Portą. Tak wę- 
gierscy jako i polscy wychodźcy, protestują przeciw 
powyższemu układowi, łatwo przecież przewidzieć, 
że ich skargi żadnego nieotrzymają skutku. Wielu 
węgrów opuściło już Turcyą i zapewne ci tylko po- 
zostaną, którzy zamknięci są w Szumli. Każdy przy 
odjezdnem oprócz kosztów podróży, dostaje dość zna- 
czny zasiłek na pierwotne utrzymanie w kraju do 
którego przybędzie. Podobneż składki urządzone są 
i dla Polaków. 

Wiadomości, które otrzymaliśmy z Tryjestu, są o dwa 
dni późniejsze od poprzednich, gdyż dochodzą, do 
22g0 grudnia a w osnowie swćj róznią się z nie= 
mi nieskończenie. Nie tylko bowiem nie wzmiankują 
o stanowczóm załatwieniu kwestyi, ale nadto podają 
że Rosya za pierwszy warunek przystąpienia do u- 
mowy kładzie wykluczenie Anglii z negocyacyi. Dy- 
wan trzykroinie się już naradzał nad tćm żądaniem 
i dotąd żadnćj jeszcze nie wygotował odpowiedzi. 
Eskadra angielska złożona z 5 okrętów liniowych i 
5 wojennych paropływów stoi w Mussonissi, gdzie 
pewnie na zimę pozostanie. Eskadra francuska li- 
cząća 6 okrętów, jedną fregatę i 3 statki parowe, 
znajduje się ciągle w Urlae. 

tadomości bieżące). Constitutionnel donosi, że 
w Valenciennes pułk konnicy posunął się do rewo- 
lucyjnych manifestacyj. Jen. Loewestine wyjechał 
dla poskromienia rozruchu. R > 

— Dzisiejszy Monitor zamieszcza nominacyą pana 
Bourgoing na ambasadora w Madrycie. ; 

Paryż 7 stycznia. (Dzisiejsze posiedzenie pra- 
wodawczego zgromadzenia). Zanim przystapimy do 
zdania sprawy z dzisiejszćj sesyi izby, wypada opo- 
wiedzieć po krótce poprzednie a ściśle związane Z nią 
wypadki. Po usunięciu się „p. Dupin od przewodni- 
czenia obradom, główniejsi naczelnicy większości po- 
"a pracować, aby mu dawną liczbę głosów zape- 
wnić. Pan Rerryer przemawiał po dwakroć, raz na 
zgromadzeniu legitymistów, drugi raz w towarzystwie 
rady stanu i wykazywał szkodliwe skutki jakie roz- 
dwojenie prawicy może za sobą pociągną 

P. Molć występował również jako pojednawca, a 
p. Piscatory posunał się nawet do 29 RAE wę. że 
izba wdzięczną być winna p. Dupin za poleca Spor 
sobność zespolenia przy jego wyborze rozstrze onye 

z Po: aaa Tacu rady stanu re- 
części większości. Zebrani Pin J kó M 
prezentanci, poszli za radą SW olc AM ów. a~ 
te tylko grono legitymistów postanowiło wytrwać 
w raz powziętym zamiarze. Skoro więc na dzisiej- 
szem posiedzeniu przyszło do wyboru, p. Dupin na 
595 wotujących, otrzymał 877 głosów. Za panem 
Michel (de Bourges), który dawnićj 114 tylko mie- 
wał głosów, dziś oświadczyło się 156 reprezen- 
tantów. 

Następnie przeszła Izba do rozpraw nad kwestyą 
Montevideo. Wiadomo, że ministeryum żądało prze- 
dłużenia negocyacyi, czyli utrzymania statu quo. 


h 
. 


duszu sztyftowym, ani o wykonaniu art. VII konwencyi 
wiedeńskićj z r. 1828. 

Tymczasem oezekiwana przez Senat krakowski odpo- 
wiedź z strony ees. austryackiego rządu na prośbę z d. 
19 czerwca 1833 do E. 4944 nie nadchodziła; i agent 
nawet dyplomatyczny Senatu krakowskiego, za pośredni- 
ctwem którego podaną była, nie poczuwał się do obwiąz- 
ku zawiadomienia swego mandanta, czyli prośba wręczoną 
została i jaki wzięła skutek. W tym położeniu, po upły- 
wie znowu nowych lat dwóch, Senat krakowski zgłosił się 
po dwa razy, pierwszy Taz pod dniem 4 czerwca 1836 
do L. 6993, drugi raz pod dniem 12 stycznia 1837 do 
L. 1235 do rządu Królestwa Polskiego z żądaniem, przy- 
spieszenia z jego. strony wykonania art, VII konwencyi 
z r. 1828. A ali 

Na obydwie powyższe odezwy, © POR ces, ros- 
syjski Rezydent w Krakowie, notą 2 CA _/gą lulego 1837 
do L. 1104, do którćj dołączył: 

1% Odpis reskryptu komissy! 
skarbu w Warszawie, wydanego 
lutego 1837. : 

25 Odpis odezwy tejże komissyi pządowćj Ft acz 
i skarbu, do naczelnika dyplomatycznej kanc Bity apoia 
namiestnika Król. Polskiego, radzcy kołegialnego f Tad ng. 

Ad tum, — W nocie do ces. ros. Rezydenta © "E > 
komis. rząd. przy. i skarbu, że w r. 1828 pełnom nn 
mocarstw kontraktującyeh w r. +828; przedłożone; P ali- 
dzie były wykazy, dotyczące téj części zacho Pa = 
cyjskiego funduszu sztyftowego, który od r. 18 i hw = 
siadaniu ces. austryackiego rządu pozostał ; gdy atoli wy 


rządowćj przychodów i 
do siebie pod dniem 3/,, 
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Komisya potępiła zdanie gabinetu, a lubo Żadnego ze 
swej strony nie podała wniosku, jednak skłaniała się 
widocznie do zbrojnej interwencyi. P. Daru, sprzwo= 
zdawca komisyi, w pierwszćj przemowie oświadczył 
się za wojna. Nazajutrz jakby żałował zbyt rycer- 
skiego uniesienia , cofnął pierwotny swój wniosek. 
W tedy p. de Rancé zażądał zbrojnych negocyacyi, 
a na ich poparcie, radził wyznaczyć 10 milionów. 
Ani komisya, ani ministeryum niechciały się zgodzić 
na poprawkę p. de Rancć, który też przedstawił no- 
wy -projekt zgodny z życzeniami gabinetu. Radzi on 
przejść do porząc ku dziennego i pozostawiając rzą- 
dowi wolność działania, zastrzedz jedynie ażeby tra- 
ktat Lepredoura nie został przyjęty, jeśli w nim nie- 
zajdą zmiany na korzyść Francuzów osiadłych w Mon- 
tevideo, P. Daru.w imieniu komisyi odpiera nową 
poprawkę p. de Rancć, mimo to wszakże lzba przyj- 
muje ją większością 338 głosów, przeciw 300. Tak 
więc po dwudniowych rozprawach, nacechowanych 
rażącą sprzecznością i cofaniem się posłów, którzy 
w nićj brali udział, Izba zatwierdziła statu quo, i 
zezwala na dalsze prowadzenie układów, które toczą 
się bezskutecznie S lat 12. 

W ciagu rozpraw nad powyż wymienioną kwestyą 
wydarzył się wypadek, którego pominąć nie može- 
my. Wezoraj ukazał się po raz pierwszy tygodnik 
mający tytuł Napoleon, redagowany pod wpływem 

rezydenta. Ten tygodnik zamieścił następna notę, 

tórą przedrukowały półurzędowe pisma La patrie 
i Monitor wieczorny: „Niektóre dzienniki nader po- 
dejrzanćj wiary, radzą gabinetowi rozwiązać się 
z powodu nie licznej większości, która sprzyja jego 
projektom. Owe pisma wspierając się na dawnyc 
zwyczajach twierdzą, że członkowie ministeryum jeśli 
dbają o swoją godność nie mogą pozostać przy stć- 
rze po odniesionćj w izbie porażce. Lecz spiesząee 
z radą dzienniki zdają się zapominać, albo też nie 
wiedzieć jakie jest dzisiaj stanowisko edpowiedzia|- 
nego naczelnika władzy wykonawezćjj W nowym 
stanie rzeczy dopóki ministrowie posiadają ufność 
prezydenta, nie powinni zważać na pastronnę iru- 
dności i w stosunkach z innemi władzami klęski po- 
nieść nie mogą. 

Raz na zawsze winniśmy uwiadomić zażartych o= 
brońców dawnćj kenstytucyjnćj rutyny, „że naczelnik 
państwa, niezważając na pociski zawiści i potwarzy, 
zatrzyma przy swoim boku powołane do rady mini- 
sterym. [Niechaj więc próżność parlamentarnych świe- 
czników nie łudzi się daremną nadzicją, bo gabinet 
nie razpadnie się, aby dogodzić osobistem widekom 
swoich nieprzyjaciół.* Ten artykuł ubliżający powa= 
dze zgromadzenia, wywołał okrzyki zgrozy w dzien- 
nikarstwie francuzkiem. Tylko Credit i Patrie o- 
śmieliły się go pochwalić. Constitutionnel i Dix Dé- 
cembre zamieściły go bez żadnych uwag, lecz za to 
wszystkie inne dzienniki, nie wyłączając nawet De- 
batów rzucają gromy na prezydenta, który samowła- 
dnym przemawia tonem. 

Jenerał Lahitte uznał za stosowne odwołać powyż 
wzmiankowany artykuł i oświadczył Izbie, że wy- 
drukowano go w Napoleonie bez zezwolenia ministe- 
ryum. Na to wszakże wszystkie dzienniki odpowie- 
działy, że artykuły otrzymały wprost z ministeryam 
sp. zagran. iurzędową przesyłkę moga usprawiedli- 
wić kopertami. Cóż myśleć © rządzie, który się 
posuwa do tego stopnia złej wiary i szalbierstwie. 

(Wiadomości bieżące). Jutro rozpocznie się dy- 
skusya nad projektem do prawa o wiejskich nauczy- 
cielach, a na t4go b.m. zapowiedziane są rozprawy 
nad ogólnóm prawem o wychowaniu. P. de Parieu 
oświadczył komisyi w imieniu rządu, że przepisy o 


kazy o których mowa sporządzonemi były w sposób, Że 
oznaczając ogólne pozycyć ! cyfry, nie wysyczególniały 
jednak pochodzenia każdćj szezególnćj summy, ani wska- 
zywały, którego Instytutu takie szczegolne summy mogą 
być własnością; gdy przeto wykazy w spomnione, nie na- 
uczały bynajmniej rządu Królestwa Polskiego, czyli i 
w jakićj proporcyi, pretensye Instytutow krakowskich ob- 
jęle są w ogólnćj i ryczałlowćj summie 3,815,542 zr. 
45 kr. przez Austryą rządowi Król. Polskiego z tego ty- 
tulu wypłaconćj, komissya rządowa przy. i skarbu otwo- 
rzyła w tym celu odpowiednią korespondencyą z władza- 
mi Królestwa Polskiego, weel uzyskania wykazów wię- 
céj szczegółowych, a następnie przystąpienia do wyko- 
nania art. VII konwencyi wiedeńskićj z. r. 1828. Hores- 
pondencya atoli wspommioma, przekonała jedynie komissyą 
rządową przych. i skarbu, że cel żądany nie da się osią- 
gnąć na obranćj przez nią drodze; tym końcem przed- 
stawiła księciu namiestnikowi Król. Polskiego konieczną 
potrzebę, zażądania odpowiednich szczegółówych wykazów 
od rządu ces. austryackiego, 4 to za pośrednictwem hr. 
Tatyszczew posła Jego Imperatorskiej Mości, przy dwo- 


rze wiedeńskim akredyio wang. Nie odbierając. przeto | ty 


na powyższe przedstawienie Żadnćj odpowiedzi, powtórzy- 
ła żądanie swoje za pośrednictwem noty, do radzcy kol- 
legialnego Hilferding naczelnika dyplomatycznej: kaneella- 
ryi jego książęcej Mości; jak świadezy odpis: do reskryptu 
załączony. Wywiodłszy się w ten sposób z podjętych 


przez siebie starań, wedle wykonania art. VI" kónweneyi | 


z r. 1828, komissya rządowa przychodów i 


skarbu, ze~ 
pewniała w końcu Senat krakowski, że jak tylko kroki jéj 
/ 


fun 


wiejskich nauczycielach pozostaną tylko w swćj mo- 
cy przeż 6 miesięcy, a na miejsce usiiniętych naticzy= 
cieli, wolno będzie okręgowym komitetom miańować 
ludzi świeckich albo też duchownych. 

— PP. Cunin-Gridaine, de Ja Boulie i t.d. podali 
wniosek z żądaniem, aby pojedynek został uznany za 
przestępstwo, ulegające karze więzienia od miesiąca 
do lat pięciu. 

— Słychać że ministeryum przedstawi wkrótce Izbie 
projekt do prawa o reorganizacy! narodowćj gwatdyi 
paryskiej, która będzie zmiejszona do 30 tysięcy. 

— Kiedy w Izbie francuskićj odzywają się głosy 
pobudzające Francyą do wojny z jen. Rosas, cesarz 
Mikołaj zawiera z nim nader korzystny dla Rosyj 
traktat handlowy. Układ prowadził p. Zabiełło nad- 
zwyczajny wysłannik Mikołaja. z 

— Przy rządzie rzpltćj francaskićj dwóch tylko 
znajduje się teraz ambasadorów : Hiszpański i An- 
gielski; inne mocarstwa maja jedynie pełnomocników. 

— Dwudziesty pułk liniowy wyruszył z Rzymu i 
przeprawiony został do Algeryi. 

Powtórny obiór p. Dupin, spowodował podwyższenie kursu pa- 
pierów. Renty 5%, podniosły się o 45 ceutimów i stoją na 93—15. 
Renty 3%, na 57—00. 3 

Tygodnik Napoleon, redagowany przez najbliższych 
przyjaciół Bonapartego, zamieszcza następne doniesie- 
nio: że amnestia, przy dzisiejszćm wytężeniu rewo- 
lucyjnych żywiołów jest niepodobną, że prezydent 
uwolnił jedynie tych więżniów, którzy byli osadzeni 
bez wyroku w Belle-lsle, lecz skazanych sądownie 
politycznych przestępców ułaskawiać nie mysli. 

W długim artykułe pod tytułem: Pierwszy rok 


h | prezydentury, zamieszcza Napoleon następne uwagi: 


„Choćby podobnie jak w chwili wyborów, wystąpiły 
przeciw prezydentowi wszystkie dawne i nowe stron- 
nietwa, całe dziennikarstwo i administracya, Bona- 
parte wbrew zawistnym zabiegom ocali społeczelń= 
stwo, przywróci peich i ogólną pomyślność , je- 
dnóm słowem, wypełni swoje posłannictwo, gdyż 
wsparty współczuciem narodu, ma wiarę zdolną na- 
tchnąć do wielkich ezynów i wolę, która dokona raz 
powziętych zamiarów. 

„atwo można pojąć oppozycyą republikanów prze- 
ciwko starszej Burbońskićj rodzinie, bo w nićj wi- 
dzimy uosobienie prawa Boskiego. Można także po- 
Jac opor przeciw Ludwikowi Filipowi, gdyż był 

rzywłaszezycielem i wdziercą; ale dziwną zaiste 
jest rzeczą, że równćj doznaje zawiści Ludwik Na- 
poleon Bonaparte, powołany wolą narodu do prze- 
wodniczenia Rzpltćj. Tajemnica tćj zagadki leży 

w tćm, że republikanie jakkolwiek łatwo zmieniają da= 
wne zasady, nie zdolni wszakże zapomnieć swoich 
uraz i niemogą znieść widoku władzy pednoszącćj 
pa z pipe osie srt deieniyii niedawno stér 

s 5 z wszy wła ] i - 
mieli jéj utrzymać, pe fodnąga gu sda ai iaid 
gie, aż wreszcie na wyraźny rozkaz narodu ustąpili 
z politycznej widowni. Dokądże zaprowadzi Francyą 
ia walka republikanów z wolą ludu, przez powsze- 

chne wybory ustanowioną, z Izbą ustawodawczą i 
konstytucyjna, z odpowiadzialnym naczelnikiem wła - 
dzy wykonawezćj, z obecnem zgromadzeniem, które 
jest niejako poprawką rewolucyi lutego, a nakoniec 
z Francyą, którą przyjęła Rzpltą, warunkowo za- 
strzegając sobie odrzucenie jeźli próba nie pójdzie 


pomyślnie. Nienawiść jakićj prezydent ze strony 
chciwych władzy republikanów doznaje, świadezy 
o ich zaślepieniu i politycznym bezrozumie. Zala się 


na reakcyą, którę własnym wywołali eżynami i nie 
mną, że dzisiejsze ich postępowanie wiedzie Fran- 
cya do restauracyi. Sam tylko Ludwik Napoleon mo- 


poczynione w tej mierze pożądany odbiorą skutek, przy- 
stapi niebawem do wykonania z obowiązań z art. VII k. 
w. z r. 4828 dla rządu Król. Polskiego płynących. 

Ad 2um,—Wystósowana z strony komissyirządowećj p. i s. 
nota do radzcy kollegialnego Hilferding, była: prostym 
urgensem o skutek wcześniejszej odezwy, W tym samym 
przedmiocie z stróny komissyi rzą. p. i $ do księcia na- 
miestnika uczymionćj. 2 

Odebrawszy taką odpowiedź Senat krakowski, decyzyą 
z dnia ZT czorwew 1837 do L. 4404 postanowił udać się 
do' rządu austryackiego z prośbą, ażeby seksu wyc 
kazy służące za podstawę konwency! Rad 828 mogły 
być komunikowane , jałt skoro od ich posiadania, zależyć 
mh wedło twierdzenia komiśsyi rządowej. p: i s. Królestwa 
Polskiego, wykonanie art. VII z. rodka 

W odpowiedzi na prośbę powy”Szą, ces. austryacki Re- 
zydent w Krakowie, przy noo" śwojćj Z dnia 2 listopada 
1838 do L. 6429 komunikował Senatowi krakowskiemu: 

a) Ostateczne ara pe „ces; krók buchalteryi 
sztyftowej. przedło ay a aa, Nadwornéjy o- skutku 
nakazanej sobie kwere 3 wykazów szczegółowych, do- 
czących składu i pochodzenia, zwróconego najręce rzą- 
du Królestwa + funduszu sztyftowego. 

b) Sześć sziuk szczegółowych tabell, wyjaśniających 
dozeidei?, do art. V konwencyi z r. 1828, ogólny wykaz 

zu sztyflowego pod lite. 


(Dalszy ciag nastapi.) 
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CZAS. 


U 
że ich obronić przeciw dawnym wspomnieniom I no- 
wćj obawie. Te stronnictwa oparte na osobistych 
pobudkach, nie umieją poświęcić drobnćj korzyści i 
wyłączając bezwarunkowo wszelkie inne koła, chcą 
wszystko posiąść, albo tćż wszystko postradać. 

Washington i pierwszy, konsul Bonaparte podo- 
bnych w ciągu swego zawodu doznawali zawiści. 
Cnota pierwszego wzgardziła poziomem nieprzyjaciół; 
a chwała drugiego zgniotła bezsilnych przeciwników 

Różnica jaka zachodzi między Stanami Zjednoczo- 
nemi a Francya, nakreśliła prawa, których w swćm 
postępowaniu oba ci wielcy ludzie się trzymali. Czy 
Ludwik Napoleon będzie mógł wybierać, czy los do- 
zwoli mu pójść wedle własnych życzeń, za przykła- 
dem przez dwa olbrzymie duchy zostawionym? Re- 
publikanie rozstrzygną to pytanie. 

Zamieściliśmy powyższy artykuł, gdyż podany 
w tygodniku będącym niemal. urzędowym organem, 
określa stanowisko Bonapartego i zdaje się być wska= 
zówką jego postępowania. 

: ANGLIA. 


Londyn 5 stycz. Lord Dalhousie jeneralny gu= 
bernator Indyi, zamierza, wspierając się na nowćm 
prawie o żegludze, otworzyć indyjskie przystanie 
wszystkim okrętom, bezwzględu na ich narodowość. 
Wygotował w tćj mierze projekt, który będzie przed- 
stawiony 9go lutego radzie prawodawczćj. 

Słychać, że korpus królewskich marynarzy będzie 
zmniejszony o 1000 ludzi. — Między wyrobnikami 
zawiązało się towarzystwo, celem palenia zwłok 
dawnym obyczajem. Stowarzyszenie chce obchodzić 
ten obrządek z wielkąuroczystością, a jego członkowie 
mają mu zapisywać testamentem swoje ciała. 

Angielskie dzienniki ogłaszają list sir Roberta 
Peel do swoich dzierżawców, w którym oświad- 
cza, że według jego zdania, powrót do systemalu o- 
piekuńczego jest niepodobnym. „Niema wątpliwo= 
ści, mówi on, że skutek nowych praw o przy- 
wozie wolnym zboża zależy na tćm, by cenę jego 
zniżyć w latach zwyczajnych i niepozwolić na zby- 
teczne jéj podniesienie się w latach drożyzny. Je- 
dnóm słowćm, celem ich sprowadzić taniość i obfi- 
tość śrdków Żywności, usunąć, o ile to prawo zro- 
bić może, niebezpieczeństwo drożyzny i sprawić, by 
cierpienia przez nią wywołane, gdyby na nieszczę- 
ście nastąpić miały, złagodzone zostały. Dla tego 
uważam za nieodwołalne zmiany zaprowadzone w pra- 
wach zbożowych i radzę wam usunąć zupełnie z 0- 
bliczeń waszych i serca myśl, Że cła opiekuńcze po- 
wrócić mogą. Jak najsilnićj jestem przekonany, że 
ani przyszły, ani żaden następny parlament niepo- 
zwoli na nałożenie ceł na główne przedmioty żywno- 
ści, czy to dla opieki nad rolnictwem krajowóm, czy 
to dla dochodów ztąd pobieranych.* 

Za przykładem Roberta Peela poszło kilku bogat- 
szych właścieli ziemskich i dobrowolnie oświadczyło 
się z chęcią zmniejszenia czynszu dzierżawnego. 


4 WŁOCHY. 

Rzym 31 grud. Wedle doniesień tak dziennikar- 
skich, jako też listownych, Ojciec ś. wróci 12 sty- 
cznia do Rzymu. Municypalność przygotowuje illu- 
minacye i łuki tryumfalne, lecz z Portici nadszedł 
rozkaz, aby zawiesić rozpoczęte prace, gdyż Jego 
Swiątobliwość pragnie uniknąć wszelkich tego rodza- 
ju uroczystości. 

‘Furyn 1 stycz. W odczytanym Izbie przez pana 
Galvagno ministeryalnym programacie , następny okres 
szczęgólną zwrócił uwagę: 

„Zamierzamy ściśle strzedz traktatów, żyć w przy- 
jaźni z prawdziwemi przyjaciołmi, a w obec wszy- 
stkich zachować naszą niezawisłość.* 

Mówią, że Izba zatwierdzi bez dyskusyi traktat 
zawarty z Austrya. Jestto dawny projekt p. Balbo 
nieprzyjęty w swoim czasie przez ministeryum. l 

Missya jenerała Dabormida żadnego nieprzyniosła 
skutku. Marszałek Radecki przyjął uader grzecznie 
Sardyńskiego wysłannika, lecz ani niechciał ozna- 
czyć liczby Lombardczyków, którym wolno służyć 
w wojsku Piemontskićm, ani też nie zgodził się na 
zwrócenie parku artyleryi zabranego w Peschiera. 


HISZPANIA. 


Madryt 22 grud. Rząd zezwolił na zaciągnięcie 
legii ochotników, która ma tworzyć przyboczną straż 
papieża. Dowództwo tćj legii ofiarowano karlistow- 
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skiemu jenerałowi Villareal, który wymówił się pod’ 


pozorem słabości zdrowia. 

— Dħia 4 stycz. Nacion donosi, że karliści czy- 
nią przygotowania do wojny i porozumiewają się z le- 
gimistami francuskiemi. Hrabia de Montemolin wydał 
okólnik do wszystkich swoich stronników. Z% wiosną 
mają być rozpoczęte kroki zączepne. 


PORTUGALIA. 


Lizbona 29 grud. Za kilka dni odbędzie się 0- 
twarcie Izby Kortezów. Ministeryum zamierza. przed- 
stawić mu kilka liberalnych projektów, co wszakże 


nieocali prawie nienawidzonego powszechnie hrabie- 
go Thomar, a w razie gdyby władza prawodawcza 
nieobaliła dzisiejszego ministeryum, wybuch rewolu- 
cyjny jest nieuchrony. Mówią, że tak król belgijski, 
jako też książe Albert i kilku członków rodziny Sa- 
sko- Koburgskićj, ostrzegli króla Ferdynanda o gro- 
żącćm mu niebezpieczeństwie i wykazują konieczność 
odsunięcia od steru hr. Thomar. 


GRECYA. 


Ateny 18 grud. P. Metaxas należący do stronnic- 
twa sprzyjającego Rosyi, został powołany przez 
króla do utrzymania nowego ministeryum. 


inseraty. 


Księgarnia (2-3 


F. BAUMGARDTENA 


otrzymała następujące nowości: 


(422) 


Pamietnik Mikołaja Jemiołowskiego, towarzysza lekkićj 


< chorągwi BĘ Wa; Tianau Pitra 3. gth 
Tyta Liwiusza dzieje rzymskie, przekład Józefa Max. 
hr. Ossolińskiego. Zeszyt 1—3 pren. na 
4 zeszyty Mało oyry SRG © gło yy: IS 
Początkowe praktyczne budownictwo, ułożył Stanisław . 
Kowalski z 55'rysunkami. . . ©. « . 4.65 — 
Wagilewicz Monastyr, Skit w Maniawie, z 2 rycinami „ pẹ 10 
Kraszewski, Ostrożnie ż ogniem . e OR ZA SEE = 
Stupnicki, Galicya pod względem geograficzno-topograf- 
czno-historycznym, DNET ać a PIE SĘ 
Ahn, kurs praktyczny języka francuskiego bez uczenia 
się reguł na pamięć. Częsć 2ga m Udy AA 
Robinson dla dzieci, dziełko z $ rycinami . 59 — 
Antoniewicza, u stóp krzyża, 12 krótkich uwag . y — „ 16 
4 Droga krzyżowa AZT PE 
» Piolgrzymka do cudownego obrazu Naj- 
świętszćj Bogarodzicy Marya Hilf w Zuck- i 
ALI hails arorati wsiami znana YAN 0131 
Powieści starego sługi dla swoich kolegów - +. * - o» » 12 
Jeden dzień w Piekarach. ustęp z pielgrzymki życia 
MEKOSENER MUS: R GORA W — „12 
Sposób modlenia się codziennie nawiedzając N. Sakrm. „— „ 6 
Spowiedź katolicka w obec filozofi przeciwkatolickićj . „ — „ 10 
0 szkaplerzu Ew. MARIL BORKID > „e. ką Gad Pala — „ 20 
Odwiedziny, które chwalebnie czynią się Zbawicielowi. „ — „ 16 
Pol W., siedm psalmów pokutnych + 9 7 y 20 
ini: y y EEOSE ERA R 


423 
Biy Agentengesuch 
Agenten, die sich mit dem Debit eines luerativen Artikels gegen an- 


nehmbare Provision befassen wollen, werden gesucht und nur ausge- 
Dello te BokukaewanaYć und Reellität Verlangt. Anmeldungen unter O. R. 


werden franco Post restante Frankfurt a. M. erbeten. (2) 


odpisany, na artykuł p. Edwarda Stelika w N. 7 
Czasu zamieszczony, oświadcza: iż najmoenićj 
obstaje przy swćj odpowiedzi panu Stelikowi 
w N. 4 niniejszego pisma danćj. — Gdyż przy- 
wiedzione przez p, Stelika okoliczności, w ni- 
czem powagi prawa i obowiązków Zwierzchności 
niewątlą i nieosłabiają; — a uniesienia i namiętne o- 
sobistości p. Stelika, jako jemu, samemu tylko ubliża- 
jące, na żadną uwagę publiczną zasługiwać nie mo- 
ga, i dlatego, takowe podpisany bez odpowiedzi Z0- 
stawia. — Kraków d. 11 stycznia 1850 r. À 
(430) Jan Nepomucen Galli. 


(336) 


zi skład główny i jedyny 
JÓZEFA BARTL 


Wyrobów Goldbergerowskich 


w Krakowie 
otrzymał znaczny zapas, rozmaitćj wielkości 


TERMO - ELEKTRYCZNYCH 


PIERŚCIENI 


w wybornym gałunku i po cenach stałych 
fabrycznych. 


Pierścienie te urządzone według ścisłych zasad nauki, z wytwor- 
nym kształtem i doskonałym wykończeniem, łączą nieomylny śro- 
dek przeciwko kurexom drgawkowym 1 ciągłym w palcach, nade- 
wszystko zaś wielkie znajdują użycie wkurczu zwanym pisarskim 
(schreibkramf). : 

Niemnićj skutkują wybornie we wszelkich porażeniach pałców, 
zaczawszy od niemocy (asthenia) aż do zupełnego porasenta (pa- 
ralists), Nadto we Wszystkich bólach palców, których źródłem jest 
'Giościec (Rheumalismus) albo Dna (Arthrisis). 

Nakoniec wzmacniają pałce, mięśca ręki i nerwy; niesprawia- 
jąc przy noszeniu najmniejszćj niedogodności. 

Każdy pierścień zaopatrzony jest na wewnętrznój powierzchni 
stęplem fabrycznym I. T, G. Zapakowany w osobnćj skrzyneczce, 
na którój znajduje się z przodu podpis J. T. Goldberger, na od- 


Do dzisiejszego Numeru dolącza się Dodatek. 


wrotnićj stronie, Č. K. Orzeł Austryacki i herb wolnego Gorni- 

czego miasta Tarnowitz. Tak herby jako też i podpis, oddrukowane 
„Są złotem. j B 

Pierścień wraz z opisem użycia pierwszćj dobroci kosztuje 2 złr. 

s A M „9 » drugiego gatunku 1 „ 

` Przy obstalunkach zagranicznych, dla dokładniejszćj wiadomości, 

przyłączyć należy miare, objętości palca. E (4-6) 


„ Podpisany podaje do wiadomości WW. c. k. urzędnikom, że po- 
siada u siebie podług obecnego przepisu wszelkie 


przedmioty uniformu 


ohowiasnia się jak najdokładnićj i jak najspiesznićj załatwiać 

"od wdi tego rodzaju obstalunki. Za najpomierniejsze ceny 

i prawdziwość tówarów ręczy, prosząc o spieszne zamówienie. 
Wilhelm Hiublinger 

w Krakowie ulica Grodzka Nr. 198. 


(2-6) 


[426] — (2-4) 


[416] 


Folwark do wydzierżawienia 


w Okręgu krakowskim w blizkości. kolei żelazaćj , obejmujacy gruntu 
zai ae ji Z wiedeńskich, z nm i zabadowaniami. 

kije waż ść u właściciela kamienicy Ń. 399 na 2 pięt we 
ulicy Sławkowskićj w Krakowie. "> POWT EOZEWY 


| -= gu R 
tósownie do wyroków sądowych przysądzona summa z procen- 
tami przeszło 


20.000 złr. m. k. 


Maryannie Podoskićj, Tekli Siemek, Annie Grzesieckićj, miedzy in- 
nemi na dobrach Tylmanowy, Kłodnem i Ligaszowćj Borskich 
w cyrkule Sandeckim w tabuli primo loco intabulowana. Te sum- 
mę życzą sobie z wolnćj reki razem lub pojedynczo sprzedać. Kto 
by sobie takową z korzyścią życzył nabyć, ma się w handlu P. 
Kosterkiewicza w Sączu zgłosić. [328-1] 


[432-1] W pobliża Krakowa a pół miii od miasta Wieliczki SĄ 


Dobra z pięknemi lasami 


w zręby z najkorzystniejszych drzew ró 
Z kopalniami węgla kamiennego, zaczetemi i do obecnego prowa- 
dzenia tego przedsiebiorstwa upoważnionemi, do sprzedania. Z ko- 
rzyścią i w krótce kupno zrobione być może. Bliższa wiadomość 
udziela bióro informacyjne. Tarnów d. 24 grudnia 1849. 


żnego gatunku podzielone m 


Krakowsko górno szłąska kołćj żelazna. W tygodniu od 
30 grudnia 1849 r. do 5 stycznia 1850 jechało koleją żelazna 
938 osób a dochód wynosił 2,067 talarów. 3 

w miesiącu grudniu r. z. jechało koleja żelazna 4148 osób a do- 


ehód wynosił 8,596 talarów. * (425) 
t 
tody urządzony, ze wszy- 


Browar piwnyessessie 


wentarzami, tudzież z Propinacyą i Ogrodem do publicznéj zabawy 
urządzonym, jest do sprzedania. Bliższa wiadomość w głównym 


Rynku w handlu P. Bredy, (3) 
~ 

w 3 9 

$ (reometi A życzy sobie przyjąć pomiary gruntów 
© lub lasów z początkiem wiosny za 
dość mierném wynagrodzeniem od morgi. — W dobrach znacznych 
za rocznóm z przyjęciem zarządu lasów. — Potrzebujący Obywa- 
tele raczą się zgłosić do Redakcyi Dziennika Czas franco, gdzie 
ordborą wiadomość o miejscu zamieszkania starającego się (2) 


według najnowszćj me- 


posiadający dowody kwalifikacyjne, 


Doniesienie. 


Zakład opiekuńczy zaniedbanych chłopców , niedawno dobroczynna 
zaprowadzony ręką, chcąc przyjść w pomoc szczupłemu funduszowi 
swemu, urządza 


BAL 


na korzyść sierot pod jego opieką zostających, a to 


w środę d. 16 Stycznia w sali redutowćj, 


ję wadi kę? = Skad waka połaczona zabawe, zawsze skora 
o wspie e ości Szay W ryz" e wia 
jak najuprzejmićj zaprasza, i Szanowna Publiczność, niniejszym 


` ameman 


Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 

Kurs krakowski z dnia 14 stycz. Banknoty 95'⁄4-— Praski ku- 
rant 4'/, — Imperyały ros. 34 24.— Ruble srebrne nowe, — 
Dukaty złp. 20. — Listy zastawne Król. Polsk. 100. Cwaneygiery 
srebrne 5!/,, 

„Kurs wićdeński z dnia 9 stycznia. Metaliki 957, — Nowa 
pożyczka 84'/,,— Akcye Banku wiódeńsk. 1162. — Akcye Kolei żel 
109. Agio od złota. 19!,. Agio od srebra 11'/,. 

Kurs lwowski z dnia 28 grud. Dukat holenderski Złr, 5 12.— 
Dukat austryncki 5 kr, 17. — Półimperyały ros, 9 12 kr, — Polski 
kurant 1 18. — Rubel sr. ros. — Galicyjskie Listy zasta- 
wne 100 —, 

Kurs wrocławski z d. 7 stycznia, Banknoty austr. 91/3. Pol- 
skie papiery JRE Rygą, Król. Polsk, 95%,. — Akcye 
koleiżel.: Krako.-Górno-8Z48. 69. 


Teatr narodowy: Jutro 


pierwszy raz Merino wódz gierylasów 
hiszpańskich dramat w Ściu y 


porach z francuzkiego. 


Kraków dnia 10 Stycznia. 

W dniu 7 b. m. i r. Właściciele domów, kupcy 
i rękodzielnicy miasta Krakowa, zgromadzili się 
w mieszkaniu hr. Zeleńskiego, w celu obmy- 
Ślenia środków zapobieżenia napływowi miesz- 
kańców miasta Kazimierza, wyznania Mojżeszo- 
wego, do miasta Krakowa. W miejsce spra- 
wozdania o dyskussyi tamże odbytćj, podaje- 
my do wiadomości publicznćj — podania przez 
wspomnionych Obywateli do N. Pana i Rady 
Miejskićj miasta Krakowa, uchwalone. 

Podanie do Rady Miejskićj brzmi jak na- 
stępuje : 


Do 


PRZEŚWIETNEJ RADY MIEJSKIEJ 
miasta Krakowa! 


Niżćj podpisani, upoważnieni z strony współ- 
obywateli, kupców, właścicieli domów i ręko- 
dzielników miasta Krakowa, zgromadzonych w d. 
7 b. m. i r., w celu obmyślenia środków, ku za- 
pobieżeniu napływowi mieszkańców miasta „ Ka- 
zimierza < do miasta Krakowa — stósownie do 
objawionego życzenia wspomnionych wyżćj oby- 
wateli — mają zaszczyt z ich polecenia i w ich 
imieniu, przedstawić Prześwietnóćj Radzie Miej- 
skićj, co następuje : 

Interes tak dobrze, jak i dobro mieszkańców 


miasta Krakowa — moralne równie jak i mate- 
ryalne — nakazywały i nakazują, opierać się 


wszelkiemi legalnemi środkami, napływowi miesz- 
kańców miasta „Kazimierza * Mojżeszowego wy- 
znania, do miasta Krakowa. l 
Prześwietna Rada Miejska, jako reprezentu- 
jąca wolę w tćj mierze mieszkańców miasta Kra- 
kowa, i dobra ich przestrzegać obowiązana, po- 
czyniła właściwe urzędowe kroki, ku osiągnięciu 
wyżćj wspomnionego celu. | 
Przedstawienia atoli swoje i decyzye tego przed- 
miotu dotyczące, opierała Prześwietna Rada Miej- 
ska na fie 121 Ustawy konstytucyjnej; a wy- 
chodząc z zasady, że: nowa ustawa organiczna 
dla starozakonnych w naszym kraju; Wy ZEK 
ną jeszcze niejest, a tém samém, 4°, dopóki „8 
stanowioną nie będzie, starozakomni Ci, widą r > 
gać przepisom Statutu » dla stai oza onnych 
w roku 1817 przez Komissyą organizacyjną po- 


stanowionego; W zastósowaniu się do przepisów 
wspomnionego Statutu,  starozakonnych tymcza- 


sowo na przedmieściu Stradom osiadłych, napo- 
wrót do miasta Kazimierza przesiedlić nakazała. 
Postanowienie to i zasady, na których było opar- 
tóm, potwierdziła w drodze rekursu, tutejsza 
Wysoka Komissya Gubernialna. 
"Tymczasem Wysokie Ministeryum krajowe, 
zawieszając w tćj mierze ostateczną decyzyą, 
postanowienie Prześwietnćj Rady Miejskićj, mi- 
mo potwierdzenia „Wysokiej Komissyi Guberni- 
alnéj o tyle ucbyliło , o ile starozakoznych osia- 
dłych w Stradomiu, a przez Prześwietną Radę 
Miejską do miasta Kazimierza: napówrót prze- 
siedlonych, w miejscu ich nowego zamieszkania 
utrzymać nakazało. b piei 
Obywatele w których imieniu niżćj podpisami 
czynią, zagrożeni W tem wszystkiem, co im naj- 
droższego bydź może » TOR: 2) SNY się grun- 
townie w położeniu interessu 1 dotyczących usta- 
wach, doszli do tego erme e niepomyślny 
wypadek usiłowań Prześwietnej ady Miejskićj, 
w tym przedmiocie podjętych » Pr 5 głównie 
należy mylności zasady, na kiej „rześwietna 
Rada Miejska kroki swoje W (6) merze opie- 
rała. i 
Zasada albowiem ta, sprzecz 
brze obowiązującym ustawom, ja 
czynom. 
Ustawom dla tego: 

1°. Bo prawa zasadnicze prze pt 
mieszkańców monarchii austryackićj. 
znosząc wszelkie ograniczenia praw, J 
gdyś do szczególnych wyznań prz 


ma jest tak do- 
ki dokonanym 


z N. Pana dla 
nadane, 
akie nie- 
ywiąza- 


— 


Dodatek do Nru 10 Dziennika CZAS. 


"ne były, zniosły tem samćm i usunęły 
wszelkie wyjątkowe prawa — dla mieszkań- 
ców tychże wyznań niegdyś postanowione ; = 
tém samém więc zniosły i uchylił y Statut 
organiczny dla starozakonnych, przez Komis- 
syą organizacyjną, w roku 1817 postano- 
wiony. 

20. Bo Przeświema Rada Miejska myli się, je- 
żeli oczekuje nowćj Jakiej ustawy organi- 

„cznój dla starozakonnych; — w położeniu 
bowiem, gdzie starozakonni przypuszczeni są 
-zarówno do używania praw obywatelskich 
z innymi mieszkańcami monarchii austryackićj, 
ustawy wszelkie organiczne muszą być i bę- 
dą wszystkim wspólne, ani żadnćj więcćj u- 
stawy organicznćj, regulującćj klassę staro- 
zakonnych, postanowionćj być nie może i nie 


będzie. gim 

3°. Bo ustawa organiczna wspólna, prawa gmin- 
ne mieszkańców miast urządzająca, oddawna 
jest ogłoszoną — i jest nią prowizoryczne 
prawo gminne z d. 17 Marca 1849 r. 
Czynom zaś dokonanym dla tego: 

1°. Bo siarozakonni mieszkańcy kraju naszego 
używają już praw politycznych, głosowania, 
wyborczych i wybieralności, jak to świadczą 
wybory w r. 1848 na Sejm państwa, i do 
Rady Miejskićj miasta Krakowa dokonane. 

2°. Bo jeden z pomiędzy starozakonnych, zasia- 
dał na Sejmie państwa jako reprezentant 
miasta Krakowa. 

3° Bo do dziś dnia zasiada t0ciu starozakon= 
nych w Radzie Miejskićj miasta Krakowa 
z głosem stanowczym. 
Wszystko czyny, które, gdyby Stat urządza- 

jący klassę starozakonnych w roku 1817 posta- 

nowiony, mógł mieć jeszcze moc obowiązującą: 
chocby tylko tymczasowie, niemogłyby w żaden 
sposób mieć miejsca. 

W położeniu przeto, gdzie wszystko dowodzi, 
że cel, od którego osiągnienie dobro mieszkań- 
miasta Krakowa chrześciańskiego wyznania za- 
leży, dopiętem nie będzie, jeżeli „Muażćj na tak 
mylnych zasadach oparty i popierany będzie ; 
Obywatele, w których imieniu niżćj podpisani 
szynią, rozpatrzywszy się w ustawach obowią- 
zujących, zawsze w celu zapobieżenia osiedleniu 
się starozakonnych w mieście Krakowie, posta- 
nowili : 

a) Niezaprzeczać starozakomnym miasta Kazi- 
mierza, praw nadanych im wolą Najjaśniej- 
szego Pana. 

bj W używaniu atoli tych praw gminę Kraków 
od gminy Kazimierz odłączyć. 

c) Ządać uorganizowania m. Krakowa w gmi- 
nę miejską oddzielną, miasta zaś  Kazimie- 
rza w oddzielną, a t0 na zasadzie $$ 2, 5 i6 
prowizorycznego prawa gminnego z dnia 1% 
Marca 1849 r. 

d) Podać w tym celu najuniżeńszą prosbę do 
N. Pana i takową przez deputacyą ze swe- 


go grona u stóp Tronu złożyć. 

e) Prześwietną Radę Miejską o tém swojćm 
postanowieniu zawiadomić — odpis prośby do 
N. Pana podać się mającćj komunikować i 
prosić, ażeby w dalszćm popieraniu tego in- 
teressu przedstawienia Swoje i decyzye, na 
zasadach przez Obywateli w których imie- 
niu podpisani czynią przyjętych , opierać 
zechciała. 

W dopełnieniu przeto tego postanowienia, ni- 
żćj podpisani mają zaszczyt załączyć w kopii 
sub. / prośbę do N. Pana, z strony obywateli, 
właścicieli domów, kupców i rękodzielników po- 
dać się mającą; i upraszają Prześwietną Radę 
Miejską w imieniu wspomnionych Obywateli, aże- 
by się w przyszłości, w pertraktacyi tego inte- 
ressu, do zasad wyżćj wspomnionych i konkluzyi 
prośbą objętych, stósować zechciała. 

Kraków d. 7 Stycznia 1850, 

W imieniu i z polecenia właścicieli domów, 
kupców i rękodzielników miasta Krakowa. 


(podp.) L, Bochenek. K. Hoffmann. T. Seyfert. 


Załączony do powyższego podania adress, jest 
następującćj osnowy : 
Najjaśniejszy Panie! 

Przejęci czcią należną , stawamy przed poświę- 
cona osobą W aszéj (esarskićj Mości w. celu, 
złożenia u stóp Tronu W. ©. Mości najuniżeń- 
szych próśb naszych. Oby nam wolno było mieć 
nadzieję, że je W. C. Mość życzliwie rozważyć 
i łaskawie wysłuchać raczysz. 

Wierny zapowieści Najjaśniejszego Twego 
poprzednika, raczyłeś Najjaśniejszy Panie obda- 
rzyć ludy beru T"wemu poddane, swobodami i 
prawami, które odpowiadając duchowi czasu, przy- 
puszczają je do prawa radzenia o interessach 
kraja, i zapowiadają być rękojmią ich przyszłego 
szczęścia i politycznego wykształcenia. À 

Ustawa konstytucyjna z dnia 4 Marca r. z., 
oprócz wielu innych dobrodziejstw, orzekła jeszcze 
i polityczną emancypacyą wszystkich wyznań 
w państwie; i zamieniła w prawo zasadę : „że ro- 
żnica religii, nie pociąga za sobą w przyszło 
ści żadnych ograniczeń w używaniu praw po- 
litycznych obywatelstwa.“ 

Dzięki zasadzie powyższćj , mieszkańcy Gali- 
cyi w ogóle, Mojżeszowego wyznania, w Szcze- 
góle zaś osiadła w sąsiedztwie naszćm, w mie- 
ście Kazimierzu starozakomma ludność, weszła 
w posiadanie praw obywatelskich, od których u- 
żywania była niegdy wyłączoną; zasada ta u- 
chyliła wszystkie wcześniejsze 1 Jej stósunki 
w państwie urządzające wyjątkowe ustawy; i lud- 
ność ta zrównaną została we wszystkim , co 
dotycze używania praw, lub pełnienia obowiąz- 
ków publicznych, z innymi mieszkańcami monar- 
chii, chrześciańskiego wyznania. 

Byłoby to jedno, co chcieć przeczyć zadaniu 
ludzkości, albo o jego rozwiązaniu powątpiewać, 
gdyby ktokolwiek tę wielką reformę w państwie 
chciał nazywać niepożądaną, albo ją stawiać 
w kwestyi. Dlategotćż i my mieszkańcy tego 
miasta, które w czasach religijnych prześlado- 
wań, jakich żydzi w cadćj nieledwie Europie byli 
przedmiotem, stało” im zawsze otwartą gościną; — 
my, potomkowie tego wspaniafomyślnego narodu, 
co w tolerancyi i pobłażaniu mniemaniom reli- 
gijnym przodował zawsze reszcie Kuropy; — my, 
wnuki i prawnuki tych światłych obywateli, któ- 
rych łagodne ustawy, zapewniały na ziemi pol- 
skiej, prześladowanym indzićj żydom nietylko 
bezpieczny przytułek, ale i silną opieką prawa;— 
my; powtarzamy raz jeszcze — niewystąpimy pe- 
wnie ani przeciw takićj reformie, ani przeciw 
wspaniałomyśnćj myśli, jaka ją W. ©. Mości 
natehnęła. My witamy przeciwnie powyższą refor- 
mę z radością i składamy WCMci za. nią winny 
hołd podziękowania! 

Jak pożądaną atoli dla każdego światłego 
przyjaciela ludzkości , wspomniona reforma być 
może, jak głośno zaświadcza ducha rządów W. 
C. Mości. pożądaną jest przecież i świadczy o 
tém wszystkiem 0 tyle tylko — 0 ile ułatwiając 
postęp i wykształcenie polityczne nów0-emancy- 
powanych, — niezagraża z drugićj EAEE msc 
powi, wykształceniu i oświacie — Kl skiej 
politycznie zrałych poddanych - zag Mości. 
Ogłaszając z wysokości swojego onu dostojną 
wolę skruszenia kajdan, o aa Srednio- 
wiecznych przesądów i duch Tebe o. krepo- 
wały po dziś dzień PEN iczbę poddanych 
Twoich Najj. Panie EA W. C. Mości 
w tém wspaniatomyśin óm postanowieniu nieinna 
myśl zapewne , jak ty z żeby poddani ci, cie- 
miężeni i poniewierani podzisdzień, mogli na przy- 


rr 


szłość, w, przypuszczeniu do używania równych 
praw publicznych , „znaleść sposobność i środek 
wzniesienia się także pod moralnym i towarzys- 
kim NEO do tego stanowiska, na którćm 
resztę poddanych W, ©. Mości, postawiły od- 
dawna studium umiejętności, obyczaj i wykształ- 
cenie; stanowisko, które dla tćj reszty musi być 
w przyszłości punktem wyjścia nieustającego ni- 
gdy postępu. Ale dalekim "zapewne od wspania- 


S 


łomyślnego serca W. Č. Mości był zamiar, skru- 
szeniem politycznych kajdan jednćj części ludności, 


DODATEK DO CZASU. 


Jak zgubny wpływ wywrzećby musiał jedno- 
razowy i nagły napływ podobnych,  wszelkićj 


berłu 'Fwojemu N. Panie poddanćj, okuwać | cywilizacyi i obyczajowości nieprzyjaznych ży- 


drugą w kajdany moralne i towarzyskie; albo co 
gorsza, w celu zapewnienia politycznych swobód 
na korzyść upośledzonćj w prawdzie, lecz zawsze 
na najniższym stopniu oświaty znajdującćj się 
mniejszości, wskazywać oświeconą i wykształ- 
coną większość na poniesienie ofiar, w których 
jéj niewolno widzieć nic innego, jak tylko krok 
wsteczny. na drodze obyczajowości i oświaty. 
Ofiary jednak takowe musiałaby ponieść w 0- 


wiołów, na stan towarzyski mieszkańców mia- 
sta Krakowa  chrześciańskiego wyznania, nie 
potrzeba ile się zdaje bliżćj oznaczać! Wpływ 
ten byłby tego rodzaju, żeby reforma polityczna 
która do miejscowego położenia rozsądnie zastó- 
sowana, jest i mogłaby być prawdziwym postę- 
pem i dobrodziejstwem , stała się dla chrześciań- 
skićj ludności miasta przynajmnićj Krakowa nie 
tylko klęską, ale co gorsza hasłem do najsmu- 
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góle Galicya, w szczególe zaś miasto Kraków: | niejszej , najwięcej: Peri godnej bo towa 
podpisani mieszkańcy tego ostatniego miasta, chrze- rzyskićj reakcyi; i ludność ta w czasie, który 


ściańskiego wyznania, musieliby w samćj rzeczy 


zapowiada być epoką rozwinięcia się i wykształ- 


cofnąć się i o wiele na wspomnionćj wyżćj dro- | cenia publicznych i socyalnych stosunków w Au- 


dze, gdyby polityczna emancypacya ludności wy- 
znania Mojżeszowego w naszym kraju, miała być 
tak bezwzględnie i bezpośrednio przeprowadzoną, 
jak się tego starozakonna ludność, szczególnićj 
miasta Kazimierza domaga. — W położeniu, 
gdzie chrześciańska ludność miasta Krakowa za- 
ledwie 21,000 dusz wynosi, starozakońna zaś 
ludność miasta Kazimierza 14,000 dusz liczy, 
a tćm samćm pierwszćj prawie wyrównywa; w 0-. 
bec zniesionych trudności w zawieraniu małżeństw, 
którym starozakomni podziśdzień ulegali; przewi- 
dzieć łatwo, że liczba ich w najbliższych fOciu 
latach, liczbę chrześcian przeniesie; azatćm prze- 
widzieć także można, że jeśli miasta Kraków i 
Kazimierz, tak jak dziś prowizorycznie, na 
przyszłość ostatecznie w jednę i tę samą gminę 
miejską ukonstytuowane zostaną, ludność staro- 
zakonna, zajmie w miejsce chrześciańskićj całe | 
miasto Kraków; i 


staną, stereot 
elity!.. choćbyśm 
dzieł ludności chrześciańskićj całkiem niewspo- 
minali!.. 

Nie będziemy tutaj wchodzić ani rozbierać, na. 
karb czyjćj winy, upadłość moralna i towarzy- 
ska w jakićj się dziś starozakonni w Galicyi znaj- 
dują, liczoną być powinna; niechcemy się także | 


ppwém znamieniem 


spierać i © to, czyli ta upadłość jest skutkiem 
ich przyrodzonćj gnuśności, czy też ich religijnych 
dogmatów, czy wreszcie wyjątkowego ustawodaw= | 
stwa któremu poddam byli; ale jesteśmy zniewo- | 
leni obstawać przy faktum niezaprzeczonym, a 
prawdę jego zaświadczą zapewne i władze miej- 
scowe W. Ces. Mości w tym kraju, że stan lu- 
dności starozakomćj w Galicyi, w moralnym wzglę- 
dzie, jest o wiele niższy od tego, w jakim się re- 
formowani w większćj części jéj współwyznawcy 
w Niemczech, albo też w niemieckich prowincyach 
austryackich, znajdują. Izraelicie polskiemu, zby- 
wa jak na teraz na tym wykształceniu, któreby 
samo jedno zdolne być mogło usposobić go na- 
leżycie, ażeby publiczne obowiązki obywatela ro- 
zumiał i pojmował w tym duchu, w jakim je in- 
teres polityczny państwa lub moralny towarzystwa, 
wszech cywilizowanych ludów, przez członków 
„jednego lub drugiego pojmowanemi mieć chce. - 

Uważając zysk osobisty, za najwyższy cel swych 
zabiegów i działalności , Izraelita polski, pochwyci 
zapewne chciwie za wszystkie prawa, które mu 
do osiągnięcia tego celu pomocnemi być mogą i 
niezaniedba ich exploatować; ale temu samemu 
celowi poświęci równie i bezwzględnie wszystkie 
obowiązki, do których chętnego dopełnienia , każ- 
dego innego wykształconego członka czy państwa 
czy towarzystwa, moralne jedynie usposobienie 
i przekonanie zachęcać może, — Oprócz tego, Izra- 
elita polski będzie dla każdego wykształconego 
człowieka, dopóty niemiłym i zgorszenie przy- 
noszącym sąsiadem , dopóki się niewyrzecze prze- 
sądu, jakoby nieochędostwo w ubiorze į własnym 
domu tyloma były dogmatami religii, od których mu 
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odstąpić bez popełnienia świętokradztwa nie wolno! | 12 
Bain 


stryi, dożyłaby epoki upadku © poniżenia tak mo- 
zolnie nabytych, cywilizacyi i wykształcenia. 

Najjaśniejszy Panie! Postępując za śladem słyn- 
nych twoich przodków, raczyłeś W. Ces. Mość 
przy wstąpieniu Swoim na tron, ogłosić się naj- 
wyższym stróżem dobrego bytu ludów, berłu Iwo- 
jema N. Panie poddanych!.. Racz W. C. Mość po- 
zwolić, abyśmy pod tą nazwą, nie same tylko 
materyalne, ale i moralne także dobra, owoce 
oświeconego czasu, i starannego wychowania, 
pojmować mogli. Niech nam się przeto godzi, 
w interessie i obronie tych moralnych nabytków, 
odwołać do zapowiedzianćj nam najwyższćj opieki 
W.C. Mości, a zniesiemy chętnie cięźar twardego 
czasu, jeżeli nas nikt w posiadaniu tego niepo- 
koić nie będzie, co za najdroższe skarby uważać 
nawykliśmy, to jest w posiadaniu swobody kształ 
cenia się ciągle, i na poczciwym obyczaju ugrun- 
towanego towarzyskiego porządku. 

Celem zahezpieczenia sobie takiego posiadania, 
celem równie zyskania możności używania go Spo- 
kojnie, nie przychodzimy prosić W. C. Mości, © 
utrzymanie w mocy obowiązującćj , wyjątkowego 
prawodawstwa jakiemu ludność starozakonna mia- 


sta Kazimierza po dziś dzień poddaną być mo- 


gła. — Myśl podobna daleką jest od niżćj podpi- 
sanych! Mięszkańcy m. Krakowa chrześciańskie- 
g0 wyznania, życzą z serca nowym swym współ- 
obywatelom Mojżeszowego wyznania praw i swo- 
bód któremi ich W. C. Mość obdarować raczy- 
łeś!... mieszkańcy miasta Krakowa chrześciań- 
skiego wyznania spodziewają się nawet i życzą, à- 
żeby te prawa i swobody, ułatwiły starozakon= 
nym jak najrychlej możność zrównania się z lu- 
dnością chrześciańską i w towarzyskim względzie 
tak zupełnie, jak z nią pod politycznym są zró- 
wnani, ale mieszkańcy m. „Krakowa chrześciań- 
skiego wyznania, upraszają W. C. Mości jak 
najuniżenićj, ażebyś na zasadzie praw nowych 
i istniejących, raczył im pozwolić, urządzić się 
w związek gminy dopóty oddzielnie od nowych 
współobywateli Mojżeszowego wyznania, dopóki 
polityczna ich emancypacya, Miewyda spodziewa- 
nych moralnych owoców; dopóki Jednym słowem 
nowi ci współobywatele, nie zbliżą się do nich o- 
światą także i obyczajem. 
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jedno polityczne państwo i poddane były wspól- 
nemu rządowi. — Powtórne wcielenie m. Krakowa 
do monarchii austryackićj. (wr. 1846) nie zmie- 
nifo w tym urządzeniu nie wcale; i dopiero w r. 
1848 kiedy zasady nowego porządku rzeczy mia- 
ły być w wykonanie wprowadzone, ukonstytuo- 
wał przedostatni gubernator Galicyi Zaleski, mia- 
sta Kraków i Kazimierz prowizorycznie w je- 
dną i tę samą miejską gminę. 

Gdy miasta Kraków i Kazimierz były zaw- 
sze dwoma oddzielnemi miastami, co łatwo na 
rozkaz W. ©. Mości urzędownie aktami dowie- 
dzionym być może. sz 

Gdy zaprowadzone w r. 1848 urządzenie miast 
obu w jednę gminę miejską. jest tylko prowizo- 
rycznym. 

Gdy wedle brzmienia $ 2° prowizorycznego 
prawa gminnego z d. 17 marca 1849, przedmie- 
ścia z samym miastem, zawsze tylko jedną gmi- 
nę miejscową stanowić mają. 

Gdy miastu Kazimierz nie było nigdy przed- 
mieściem miasta Krakowa. 

Gdy wedle brzmienia $ 5° wspomnionego wy- 
żej prowizorycznego prawa gminnego, słaży gmi- 
nom miejskim prawo podzielenia się na frakeye. 

Gdy nakoniec wedle brzmienia $ 6° tego sa- 
mego prawa gminnego, prawo domagania się o 
osobną ustawę gminną, jest zastrzeżonym na rzecz 
miast stółecznych i eyrkułowych. 

Niżćj podpisani składają u stóp tronu W. ©. Mo- 
ści najpoddamniejszą prosbe i upraszają W, ©. 
Mość , ażebyś z względów powyższych najłaska- 
wićj nakazać raczył : ź 
I. iżby prowizoryczna i w r. 1848 zaprowa- 

dzona organizacya miast Krakowa i Kazi- 

mierza w jednę gminę miejską, uchyloną zo- 

stała. 
2° Iżby miasta Kraków i Kazimierz wślad 
2. prowizorycznego prawa gminnego z dnia 
14 marca 1849, w dwie oddzielne gminy miej- 
-skie ukonstytuowane były. : 
Izby nareszcie starozakonni w przedmieściu 
Stradom w ostatnich czasach osiedli, do miej- 
sca zamieszkania Swego, miasta Kazimierza 
cofnięci byli; dalszy zaś napływ takowych 
z miasta Kazimierza do miasta Krakowa aż 
do ostatecznćj w tćj mierze decyzyi W. C. 
Mości był wstrzymanym. 3 | 

"W oczekiwania najłaskawszćj rezolueyi zosta- 

ją niżćj podpisani 
Kraków dnia 7 stycznia 1850 r. 
Waszćj Cesarskiej Mości 
z najgłębszą cześcią i uszanowaniem 
Wierni poddani. 
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inseraty. 


BIÓRO KOMMISSYJNE i INFORMACYJNE 


WRAZ Z SKŁADEM KUNSZTÓW I PRZEMYSŁU 
w Krakowie ulica Szczepańska N. 371 odebrało nastepne polecenia: 
1) Potrzebną jest BONA do dzieci rodówita PSAE 
3 y jem tel " a gospodarstwa polowego, 


3) Obywate mający własną posiadłość w mieście, życzy 


objąć zarząd 

4) qfa przedmieścia WYGOp 
dem i dużym składem. 

5) om murowany nowy zwszelkiemi wygodami i ma- 


dania tym Ogrodem na Kleparzu do sprze- 

6) DOM Mikołajskiej wj owady o dwóch piętrach przy ulicy 
ETs -r "SKIEJ do sprzedania. 

7) Wies Wadowice oraz Przebendów wraz „z folwarkiem 

! przysiołkami w Cyrkule Wadowickim do sprze- 


daży lub wydzierżawienia. 
otrzebny jest D 


domu większego. 
A jest do sprzedania DOM z Ogro- 


s : OM z 4ma lub więcćj morgami gruntu 
8) przedmieściu do wydzierżawienia Tub kupna, ra 
Bliższe szczegóły objaśnionemi. 


Interesantóm w Biórze będa 
leksander Fusiecki. 
wieczysty Folwarku Oficyna zwanego, wPrad- 


[428] 
a « 

Ei bpacht niku Białym położonego ». Wiss. Z gruntem i ogro- 

jest. z wolnój ręki do sprzedania — bRźszćj wią- 


| domośoi zasiągnąć można w Księgarni Baumgardtena, [427—4-1] 


METEOROLOGICZNE: 
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> ZMIANA TEMPERATUR 
STAŃ ZJAWISKA = T 
ATMOSFERY. | NAPOWIETRZNE ciągu dnia 
7 od do 


pochmurno 
pogoda 
| pochmurno 
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